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tneVJtfjkoRzadka w Kościele BOŻYM uroczystość, napełniła 
radością dyecezjan Podlaskich. W zeszłąNiedzielę, JW. 
JX. Bartłomiej R adziszew ski, Prałat Kustosz Katedry 
Podlaskiej, Administrator tejże Dyecezji, Proboszcz 
Parafji m. B iały, ozdobiony Orderami Śtej A n n y  kl: FI 
i  Śgo S t a n is ł a w a  k l:  III, obchodził uroczystość ju b i
leuszową 50-letniego Kapłaństwa. Na tym solennym 
obrzędzie odbytym w obec licznego Duchowieństwa, i 
tłumnie zebranych pobożnych i parafjan dostojnego Ju
bilata, prezydował JW. JX. Franciszek-Ignaey Lewiń
ski, Biskup Eleuteropolitański, Suffragan Dyecezji/k* 
dlaskiej, i  Dziekan Kapituły Katedralnej w Janowie. 
Xiądz Bartłomiej R adziszew ski, urodził się r. 1778; 
wr. 1802, przyjął święcenie Kapłańskie; od.łat 20, za
rządza parafjąw Białej; a od lat I2tu administruje Dye- 
cezją Podlaską.

W Kościele XX. Karmelitów  na Krakow:-Przedmie:, 
w przyszłą Niedzielę czyli dnia 3go b. m., rozpocznie się 
Uroczystość N. MARJI P a n n y  Różańcowej, która trwać 
będzie przez cały tydzień; w Niedzielę z wystawieniem 
Najświętsze: SAKRAMENTU, Kazaniami, Processjami 
i Suplikacjami; codziennie w czasie oktawy, odprawiać 
się będzie Wotywa o godz: lOtej rano, a po południu 
Nieszpory o 4tej. Od Piątku, to jest od 8go b.m., na
stąpi 40to-godzinne Nabożeństwo, w porządku od Ko
ścioła przepisanym.

N a j j a ś n ie j s z y  CESARZ, przybył w pożądanem zdro
wiu do miasta Homla, dnia 6 (18) Września, o godzinie 
kwadrans na 2gą po południu.—  JJ. CC. W W. Wielcy 
Xiąźęta M ik o ł a j  M ik o ł a j e w ic z  i M ic h a ł  M ik o ł a j e - 
w ic z , poprzedzili J. C. MOŚĆ, przybywszy do Homla 
dnia 4 (16) Września.

N. PAN, mianować raczył Kawalerem Orderu Śtej 
A n n y  kl: lej, Jenerała-Majora Paradowskiego, Do- 
wódzcę Brygady lej, wDywizji 2ej jazdy lekkiej.

JW. Rózalja z Xiążąt Lubomirskich Rzewuska, Da
ma-Honorowa N. CESARZOWEJ JMCI, wczoraj wie
czorem wróciła z Rzymu  do W arszaicy, zatrzymawszy 
się kilka tygodni w Krakowie.

JW. Jenerał-Lejtnant Rainzaj, wyjechał do Gro
dna.

JW. Rzeczywisty Radca Stanu Jan Karnicki, Pomo
cnik Naczelnego Prokuratora Xgó Departamentu Sena
tu, powrócił z Witebska.

Nie ma zapewne nikogo w W arszawie, ktoby nieza- 
wdzięczał zmarłemu Wilhelmowi Malcz, Doktorowi 
Medycyny i Chirurgji ocalenia, jeżeli nie własnego, to 
przynajmniej albo członka rodziny, albo przyjaciela, lub 
znajomego. Dla tego też podajemy tu szczegółowy pro- 
grany według jakiego zamierzono odbyć pogrzebanie 
zwłok jego. Od dziś więc rano szanowne te zwłoki, wy

stawiane zostają na widok w Kościele Ev;angSJTfko- 
Augsburgskim. O godzinie 3ęj z południa, odprawione 
zostanie w tymże Kościele Nabożeństwo żałobne, podczas ■ 
którego stosowną przemowę mieć będzie w języku nie
mieckim, W. PastorRozenfeldt. Po skończeniu Nabo
żeństwa, nastąpi exportacja zwłok, przez Najprzewieie- 
bniejszego Ludwiga, Superintendenta Jeneralnego Ko
ściołów Ewangelicko-Augsburgskich w Królestwie, na 
smętarz tegoż wyznania, a przy złożeniu zwłok do gro
bu, przemówi W. Pastor Otto. Nie wątpimy, ze każdy 
pospieszy oddać ostatnią posługę zmarłemu, i tern do
wieść jak umiano ocenić zasługi męża, który w gronie 
naszem. poświęcał się przez lat przeszło trzydzieśc i 
jeden!

Jutro o godz: 9tej z rana, w Kościele XX. Kapucy
nów, odbędzie się żałobne Nabożeństwo za duszę ś. p. 
Jakóba Kociubskiego, Sędziego Appellacyjnego, w d. 14 
Sierpnia r. b. w mieście Górze K alw arji zmarłego; na 
które, pozostałe Rodzeństwm, Kolegów i Przyjaciół 
zmarłego zaprasza.

Józef-Władysław Nowakowski, po długiej i ciężkiej 
chorobie, onegdaj rozstał się z tym światem. W głębo
kim smutku pogrążona Żona wraz z Córką, zapraszają 
Krewnych, Przyjaciół i Znajomych, na wyprowadzenie 
zwłok Jego, dziś o godz: 4ej po południu z Kaplicy przy 
Kościele XX. Bernardynóio, na smętarz Powązkowski 
odbyć się mające.

Wiktorja z Smoleńskich Gierszewska, po ciężkiej i 
nieuleczonej słabości, onegdaj życie zakończyła, w wie
ku lat 57. Pozostały Zięć, Córka, Synowie i Wnu
czka, zapraszają Krewnych i Przyjaciół na exporlację 
zwłok, dziś o godz: 2giej po południu, z Kaplicy XX. 
Reformatów, na smętarz Powązkowski.

Exportacja zwłok ś; p. Tomasza Glinojeckiego, o 
którego skonie wczoraj‘donieśliśmy, odbędzie się dziś 
o godz: 6ej popołudniu, z Kaplicy XX. Bernardynów, 
na smętarz Powązkowski; na którą, pozostała Żona. 
zaprasza Krewnych, Kolegów i Przyjaciół.

Dnia 26 z. m. po długiej i ciężkiej słabości, umarła 
jak prawdziwa Chrześcianka, w dobrach swoich Droz
dowie w Gub: i Pcie Płockim, ś. p. Balbina z Dobrzyń
skich, Igo ślubu Waliszewska, 2go Nowakowska, w 65 
roku życia. Skon tej czcigodnej Matrony, pogrążył 
wnieutulonym smutku jedyną Córkę, Zięcia, Wnuki, 
Familję i wszystkich co ją z bliska znali i kochali. 
Zmarła pojmując wyższe przeznaczenie . Kobiety, uży
wała swej wiedzy, mienia, na korzyść bliźnich. Łzy, 
żal szczery, będą długo-trwałym cnot Jej pomni
kiem.—  J .S .T .

(A. n.) W dniu 1 Września o godz: 7ej rano, zszedł 
z tego świata ś.p. Onufry Xelowski, b. Właściciel Apte- - 
ki, Obywatel m. Lublina, Sędzia Pokoju Okręgu Lu bel-' 
skiego, Członek Zakładów Dobroczynnych Pt u Lubel-



skiego. w wieku lat 57, po 8mio-godzinnych silnych 
cierpieniach. Wyliczać jego cnoty byłoby zbytecznie: 
dość powiedzieć iż niemasz nikogo w mieście Lublinie, 
któryby śmierci jego nieopłakiwał. My będąc świad
kami skonu Jego, nie możemy powstrzymać pióra, aby 
nie oddać czci zmarłemu. Pokój więc Twej duszy Onu
fry  ł  a światłość wiekuista niechaj Ci świeci na wieki 
wieków .—  R. B...

Jeżeli kto wywiązał się należycie społeczności ze 
swych obowiązków', to zgasła w BOGll na dniu 6 z. m., 
ś. p. Krystyna z Finków, Posłowa Grąbczewska, po
przedniego małżeństwa Okońska, Dziedziczka dóbr Ko
walewo i Dziewanowo, w Gubernji Płockiej położo
nych, która po (jOcio-kilkoletniej ziemskiej wędrówce, 
w dobrach dzieci swoich Kroczewie, na ręku córki, pra
wie bez cierpienia i choroby przeniosła się do wieczno-, 
ści, pozostawiając w nieutulonym żalu trzy zamężne 
Córki, Syna, Zięciów' i W nuki. Nagły ten skon przera
ził i ciężką pokrył żałobą, liczną Rodzinę i mnogi sze
reg Przyjaciół, oraz w ielbicieli znakomitych cnót nie
boszczki; nieocenioną bowiem była Matką, dobrą i wy
rozumiałą Panią, tkliwą Przyjaciółką, zacną Obywatel
ką, pełną Religji i prawdziwej pobożności; powszechny 
też szacunek parnię;? Jej uświęca. Dobre Jej uczynki 
poprzedziły Ją  uT ronu PRZEDWIECZNEGO, i pię
kna Ta dusza poszła na łono OJCA wszystkich ludzi, 
bez trwogi i żalu. Ukójcie więc łzy i boleść waszą sza
nowne Córki i Rodzino, a oddajcie smutek wasz w rę
ce OPATRZNOŚCI. Skon ś. p. Matki, za chwilowe 
tylko rozstanie, za rozłączenie z wami na czas krótki 
uważajcie. Wszak udała się do najlepszego z OJCÓW, 
przy którym zastanie tych co kochała, a których przed 
Nią BÓG do Swojej powołał chwały. Zwłoki zmar
łej pochowane zostały na smętarzu parafjalnym w Kro
czewie, przy licznem zebraniu Obywateli i Włościan,- 
którzy pospieszyli oddać ostatnią cześć Jej cnotom.

Słychać że wspaniała galerja obrazów lir :  Atanaze
go Raczyńskiego w Berlinie, wkrótce pomnożoną zo
stanie dwoma wielkiemi obrazami dawnej szkoły hisz
pańskiej, które Hrabia w czasie pobytu swego w Hisz- 
panji, nabył na własność. (Hra; Atanazy Raczyński, 
był w 'Warszawie w r.z .; gmach gdzie,dziś mieszczą 
się biura Komissji Rządo: Sprawiedliwości przy ulicy 
Długiej, był poprzednio jego własnością).

Źpowodu nadzwyczaj nizkiego stanu wody, który nie 
pozwala paropływowi pasażerskiemu między W arsza
wą a Nieszawą kursującemu, w terminach rozkładem 
jazdy oznaczonych, podróży odbywać; te kursa pasażer
skie chwilowo wstrzymane być muszą, mianowicie do 
czasu, aż spodziewany wkrótce przybór "wody, znowu 
takowe rozpocząć dozwoli; o czem w swoim czasie u- 
przedzić nieomieszkamy.

Wiek XIX , wiek postępu i wynalazków, ciągle nowe 
dla umysłów i badaczy, oświaty i wygody, dziejów i 
sztuki, przynosi żywioły. Jeszcze daguerreotypowanie, 
jako świeży wynalazek, w ustach jest wszystkich znaw
ców i nieznawców sztuki; aż oto znowu spółczesne Da- 
guerrowi odkrycie, zajmuje nietylko Niemcy, ale i in
ne Europy kraje. Liepmann malarz -w Berlinie, 10 lat

pracował, (prawne o ohlebie i wodzie), nad sposobem u- 
powszechnienia arcy-dzieł mistrzów umiejętności ma
larskiej. Rzecz szła o odbijanie tysiącami dzieł olejnych, 
wyszłych z pod pędzla sławnych Artystów, tak jak obe- 
cnie odbijają się sztychy, litografje, druki i t. d. Pier
wszą próbę wy konał Liepmann na obrazie jRembrand- 
ta, odbitego w 1,000 exemplarzach. Ropija ta, w prze
ciągu niezupełnego roku prawie rozchwytarią została.
Dziś, trzykroć drożej chcą płacić za każdy exemplarz 
pomienionego wizerunku, ale praca powyższa zupełnie 
z handlu jest wyczerpaną. Jako pragnący raczej postę
pu wynalazku i sztuki, nie zaś zysku, mimo wziętości 
obrazu Rembrandta, już go nie powtórzył, lecz wziął 
się do uskutecznienia innego rodzaju malowidła. Z te
goż co i my szczepu, znamienity Artysta Jan Kupecki 
(urodzony 1067, zmarły 1740), zostawił własnoręczny 
portret, znajdujący się w Muzeum Berlińskiem. Por
tret ten przekopijowa\  Liepmann za pomocą swego wy
nalazku. Mnóstwo Kupeckiego obrazów wydał Vogel 
i Preis/er w dziele: Joannis Kupecki incomparabilis 
artificis imagines et pincturae. (Norym. 1740 in fol.). 
Wizerunki jego malowali: Hard, Balzer. Elias, fluidy 
Rossbach, S. Leitner, Vogel, etc. Zgalerji Lipskiej 
J. T. Rychtera kobietę-wiernkę czyli poufałą . (Die 
Yertraute) przekopjował z wielkiem powodzeniem J. F . 
Bause sculp. W portrecie więc jego, którego exem- 
plarze (znane już od lat kilku w Warszawie), jeszcze 
widzieć można w xięgarni R. Friedlein, dawniej Spiess 
i współ: przy ulicy Senator: dwie mamy rzeczy na wzglę
dzie: nie wiele jeszcze w Warszawie upowszechniony 
wynalazek, i pamiątkę Kupeckiego, wiernie zaiste! 
w tym obrazie wystawionego.

W ciągu ubiegłego z dniem wczorajszym kwartału, 
zebrało się podług utrzymywanej w Redakcji Kurjera 
kontroli, różnych dobroczynnych ofiar: rs. 3,385 kop. 
81t/2, pół-imperjałów 2, i dukatów złotem 7. Nie cią
gniemy z tego żadnej chwały dla siebie, należy się ona 
cała, niewyczerpanej dobroci osób, wszelkiego stanu 
w Warszawie i kraju tutejszym zamieszkałych, która 
zawsze żywotna, tem silniej objawia się, kiedy nie
dola większego zasiłku wymaga. Gześć wam zatem sza
nowni dobroczyńcy!

Zapisy na dalsze dwa toiny o Chrystjanizmie, tłó- 
maczenia JW . Radcy Tajnego Ig: Badeniego, przyjmu
ją się ciągle jak donieśliśmy, w mieszkaniu autora, 
w gmachu Hr: Zamoyskiego na Nowym-Swiecie; zaś 
o wydaniu ostatccznem tego dzieła na widok publiczny, 
nieomieszkamy uprzedzić prenumeratorów.

Żaden punkt miasta w r. b. tylu nowemi domami 
przyozdobionym nie został, ile cześć jego objęta ulicami 
Warecką, Chmielną i Jerozolimską. Na tej Nowej 
drodze, stanęły dwa piękne dwu-piętrowe domy, z któ
rych jeden już w części zamieszkany został; nadto, da
wny magazyn na rogu ulicy Marszałkowskiej, za ho
telem Warszawsko- Wiedeńskim istniejący, na dom 
mieszkalny starannie przerobiono. Na ulicy Brackiej, na 
przeciw m uru ogrodu Hr: Kossakowskich, buduje się 
dwu-piętrowa kamienica. Opodal, stanął ogromny dom * 
dwu-piętrowy o kilku gankach, który całą próżnię na
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rogach ulic Brackiej i Chmielnej zapełnił. Na tej osta
tniej ulicy, za rozebraną w r. b. Ilecq,, stanęłą także 
dwu-piętrowa kamienica, a tu bliżej Nowego-Swiatu, 
buduje się druga, i piękna w dziedzińcu oficyna. Na 
ulicy W areckiej, wziesiono dom dwu-piętrowy, znacznie 
ją  przyozdabiający, wewnątrz z wielką dogodnością u- 
rzadzony. W ogólności, w budowlach teraźniejszych 
widać ciągły postęp. Nowo-wznoszący je, baczą na do
godność lokatorów, na dobry rozkład pomieszkali, na 
tysiączne drobiazgowe, a jednak tyle konieczne do kom
fortu  szczegóły.

Ogłoszono taxę chleba i mięsa na m. Pażdzier: r .b .: 
Bułka mątowa za kop. Vfz,  ma ważyć zołot: 21; z po
śledniejszej mąki zakop. 1, zołot: 30; bochenek chleba 
żytniego pytlowego, oraz z mąki Młyna Parowego, za 
kop. ma ważyć zołot: 92; za kop. 5, funt 1 zoło:88; 
za kop. 10, funt: 3 zołot: 80; bochenek chleba razowe
go za kop. 272, funt: 1 zołot: 25; za kop. 5, funt: 2 zo
łot: 50; za kop. 10, funt. 5, zołot: 4.— Mięsa wołowego 
funt kop. 6; krowiego lub z bukatów kop.57*; za funt 
polędwicy kop. 12; za funt wieprzowiny ze skórą kop. 
7; za funt schabu kop. 6; za funt baraniny kop. 5.

Już po zakładach modniarek, zaczynają się przygo
towania do tualet zimowych. Słychać że najmodniejsze 
kapelusze będą w kolorach błękitno-kasztanowatym, i 
w kolorze Kuby (nie Kuby, Jakóba, ale wyspy Kuby). 
Najwięcej ten dziś mający wziętości kolor, trzyma śro
dek pomiędzy rubinowym  a karmazynowym. Dalej 
modne będą na kapelusze, kolory: popielaty-srebrzy
stą, popielaty-sinogarlicy  i popie/aty-stalowy. Pomię
dzy nowościami, przygotowano w P aryżu  na zimę kape
lusze ze skóry  haftowanej. Mieliśmy już kapelusze
kastorowe, są. sukienne, czemuż by skórzane  być nie mo
gły, zwłaszcza kiedy ta skóra  jest haftowaną.
0 Wczoraj złożono w Redakcji K ur je r  a : bezimiennie 
kop. sr. 20 na światło przed statuą MATKI BOZKIEJ 
przed Kościołem XX. Reformatów, na intencję zdro
wia Ludw in i.—  Od G. S. (na intencję jej syna J. S.) 
rs. 1 na światło przed statuą MATM  BOZKIEJ Ł a
skaw ej n a  Nowem-Mieścje.— Od A. P. rs. 1, i od II. 
W . M. kop. 75, dla sierot po cholerycznych.—  Od J. 
D. rs. 1 dla Instytucji Jałmużniczej przy Kościele PP. 
Sakram entek , do rozdania ubogim wstydzącym się że
brać. . ,

Kiedy zwolna zaczynamy się oswajać z owenn wszy- 
stkiemi gastronomicznemi przyprawami, od których 
wstrzemięźliwość nas powstrzymywała przez czas nie- 

i  jaki, możemy tedy między innemi przy dzisiejszym 
P iątku  i jutrzejszej Sobocie pomyśleć także i o sła
wnych rybach, z jakich dał się poznać zakład P. Silber- 
stejn  przy ulicy R ym arskiej. Trzeba przytem wiedzieć 
że do popłakania tychże, są tam doskonałe wina we' 
wszelkich gatunkach; a kto spróbuje, ten pewno się
nie zawiedzie.

Wczoraj zachorowało w W arszawie na cholerę osob 
6, umarło 3; ogólna liczba pozostaje chorych 3.

W czoraj w Teatrze W ielkim po odśpiewanej przez 
1 wszystkich Artystów  Operze Linda, z zupełnym zado- 

woleniemPubliczności,przywołani zostali: Pani Leskie-

w icz 2-kroć, Panna B ivoli 5-kroć, Pan Troschel 3- 
kroć, oraz P. Ciaffei 2-kroć.

A n u l j a . —  Mianowanie Lorda Hardinge Wodzem 
Naczelnym, jakkolwiek nie jest on zagorzałym stronni
kiem polityki Lorda Derby, zrobiło dobre wrażenie.—  
W Londynie wiele sklepów na znak żałoby po śmierci 
Xięcia W ellington, powywieszało żałobne wieńce, i  
tylko połowę drzwi otwiera. Rozkazem dziennym do 
armji, polecono Oficerom przywdziać żałobę, to jest 
krepę czarną na kaszkietach, rękojeściach szpady i na 
ramieniu; w czasie służby , mają nosić czarne ręka
wiczki.— W  dyamencie Koh-i-noor, którego szlifowa
nie ukończone zostało, są facetki oszliłowane przez 
Królowę, jej dzieci, Xięcia Alberta i zmarłego Xięcia 
W ellington. —  Na samą pozłotę porcelany w Angtji, 
wychodzi rocznie złota malarskiego za 850,000 ir:.

A u s t r i a .—  Cesarz w dniu 26 Wrze: wraca do Wie
dnia, wraz z wszystkiemi gośćmi, z obozu pod Pesztem; 
bawi dolgoPazdź:; następnie wyjeżdża do Kroacji, i 
około 26go t. m. przez W arazdin  i Grat z  do stolicy 
wraca. W obozie pod Palota  w dniu 22 z. m. dano 
wielką muzykalno-wojskową zabawę, na cześć wyso
kich gości; zebrano 16 kapeli (10 piechotnych, 4 strze
leckich i 2 kawaleryjskie), 100 doboszów i 200 śpie
waków; dyrygował tą massą kapelmistrz Leonhardt. 
Odegrano najprzód wielki marsz, dalej pieśń żołnier
ską Zedlitza; po każdej strofie, bębny biły jenerał- 
marsz, dalej marsz uroczysty na cześć cudzoziemców, i 
hymn narodowy rossyjski. Wrażenie największe pod 
względem wykonania ta ostatnia sztuka zrobiła. Wszy
scy zagraniczni Jenerałowie, chwalili biegłość kapeli 
austrjackich. —  Cesarz nie zatwierdził podanego mu 
niedawno planu powiększenia W iednia, i polecił drugi 
plan ułożyć, w którymby więcej wagi na strategiczne 
względy zwracano. Powiększenie miasta jest konieczne, 
z powodu niezmiernego podrożenia mieszkań, czynsz 
rocznie przez mieszkańców płacony, wynosi przeszło 
14 miljonów złr,; rząd z tego podatkiem od mieszkań 
blisko 27z miljona złr. zyskuje.

F r a n c j a . —  Dzienniki B ruxelskie  nie wyszły w d.. 
26 z. m., z powodu obchodzonych w B ruxelli uroczy
stości W rześniowych; nie mamy więc bezpośrednich 
z P aryża  wiadomości z daty. 25 b. m. Tylko berlińska 
Nowa. p ru ska  gazeta , obejmuje następną telegraficzną 
depeszę: «P aryż  26 Wrzcś: rano, Prezydent w Piątek 
o4ej przybył do Avignon, a wczoraj w południe ztamtąd, 
do M arsytji udał się.”— Na giełdzie zajmują się bar
dzo sporami z Belgją  o traktat handlowy.— Z P aryża  
wielu legitymistów wyjechało do Frohsdorff; większa 
jednak liczba wita skwapliwie Prezydenta po drodze.

IlisZ P A N JA .— (Dep: tele:). W dniu 2 4  z. rn. umarł 
w Madrycie sławny z wojny o niepodległość, Castanos 
Xiążę de Baylen. (Feldmarszałek Xżę Baylen, słyn
ny jest kapitulacją do które j zmusił wojska francuzkie, 
pod wodzą Jenerała Dupont. Kapitulacja ta podpisaną 
została d. 2 2  Lipca 1808 r., w Baylen, u stóp Sierra  
Morrena; był to początek niepowodzeń Francuzów  na. 
ziemi hiszpańskiej).
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P r o s y .—  Ministrowie przez dwa dni, przyzwawszy 
do pomocy kilko radców i komisSarzy Pruskich  na 
kongresie celnyjn, obradowali nad odpowiedzią państw 
skoalizowanych w Monachium ułożoną, jakkolwiek jej 
jeszcze urzędWme nie otrzymali. Skutkiem tych na
rad wydano już postanowienia stosowne.— Król d. 27 
uda się do Mus/rem w Szlązku; będzie to ostatnia prze
jażdżka w tym roku.—  Sejm Prowincji Brandenbur
g a  ma podać petycję, żeby Izby nie co rok, ale co dwa 
lata się zbierały; oraz by członkowie Izby 2ej nie na 
trzy ale na sześć lat wybranemi byli. Podobną petycję 
ma podać sejm prowincji pruskiej.

W ło c h y '.— W d. 21 z. m. przybył do Bzym u  Jene- 
xa\  francuzki, Begnault de St. Jean d'Angely. —  
Z Catarra  w Sycylji donoszą, że strumień lawy zwró
cił się ku Milo, i w ten sposób osada Zajfarana  oca
lała.

R o z m a it o ś c i. —  Niedawno zrabowano nad brzegami 
A ustra/ji, okręt kupiecki Nelson, który wiózł złota za 
30,000 funt: szterl:. Okręt ten nie mógł dla braku 
majtków odpłynąć, a banda rabusiów napadłszy go 
w  nocy, splondrowała. Póchwytano wszakże złodziei, 
i  część grabieży odzyskano. Ryli to angielscy więźnie, 
którym pozwolono opuścić osadę karną.—  Z Ham
burga  wysyłają do Hong-Kong w Chinach, za miljon 
marków mebli.—  Aeronauta James Worely, ogłosił 
w Londynie, że się wzniesie balonem przyczepiony do 
łódki, za pomocą magnesu. Śmiałek ten oświadcza, że 
ma magnes, mogący utrzymać wagę 150 funtów, i chce 
przyczepić się do niego pierścieniem żelaznym do nóg 
przywiązanym.— Właśćieiel jednej z wiosek okręguGtz/'- 
wolińskiego i Prenumerator pisma, naszego, przywołał 
jednego z swych włościan, i rzekł: »Pojedziesz mi do 
'Garwolina na póetftępp Kuiyera.” PoczciwySzymuś, 
rozumiejąc ieK u rjer  jest tojakaś osoba, kłaniając się do 
nóg Pana, odpowiedział: »Proszę Jegomości, może on 
nie będzie chciał przyjechać w gnojówkach, a y iw asąga  
nie mam.” Tu nastąpiły objaśnienia i skończyło się na 
tern. że Szymuś piechotą po Kur je ra  skoczył.

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
Albertów Anna Żona Jen:-Majora Guber: Cyw: Guber: Płockiej, 

7.Płocka, Bereźnicki Felic: Oby: z W rocławia nr 556; Borakow 
Radca Koleg: z Niemiec nr 634;' Conti Alex : Cukiernik z Wenecji 
nr471; Dziedziccy Szymon R: R. S., Członek Senatu, i Telesfor Rad: 
Stanu, Prezes Tryb: Cyw: Gub: W arsz:, z Pawłowa; Kononowicz 
Józ: Radca Dw: z Grodna ńr 734; Rutie And: b. Pułk: b. Wojsk Pol
skich zKissingen nr 414; Xżę Światopełk MirskiWłod: zPetersbur- 
ga; Wołowski Adam Sędz: Pokoju z Karlsbad nr 795.

Wyjechali-. Budny Teofil Oby: do Zagrzyna; Biernacki Józ: Pod- 
sędek do Sieradza; Dobrzańska Alex: Siostrą Miłosierdzia, i Friedlein 
Anto: Komis: Handl: doKrafcowa; Komierowski Józ: Oby: do W ąse
wa; Ostrowski Lud: Oby: do Łubnicy.

D O N IE S IE N IA . -
ŚWIECE STEARYNOWE, piękne, białe i dobrze 

palące się, sprzedają się paczka po kop. 25 w Fabryce Wyrobów 
Chemicznych A.. Gottlieb, pod Nrem 467 przy ulicy. Senatorskiej, 
w  domu Lewenberga. Paczki obejmują w sobie Świec po 8, 6, 
5, 4 i 3.—  Znajdują się także i powozowe.

Pod N r 227 przy ulicy Mostowej, na lm  piętrze od tyłu, są 
do sprzedania B JJ ttA lW K A  do 3ch okien z brązami; OBRAZY 
olejne; Dywan; Szal francuzki; Filiżanki porcelanowe; Barometr;

Wazon marmurowy, i Porcelana do kwiatów; Kolumny pod po
stumentu; i rozmaite przedmiota.

Dwa P Ł A C E  jeden przy ulicy Marszałkowskiej, a drugi 
przy ulicy Chmielnej, w blizkości Kolei żelaznej, są do sprzeda
nia z wolnej ręki. Wiadomość pod N r 158-2 d /i,  przy ulicy Je
rozolimskiej, u Właściciela domu, z rana do godziny 9ej, z połu
dnia od 12 do 3ej.

Zgubioną została BROSZA wyobrażająca Madonę Rafae
la, oprawna w  złoto, w Kościele XX. Kapucynów, lub w  ogro
dzie Saskim, albo też w powrocie ulicą Żabią około Banku na 
Tłumackie. Łaskaw y Znalazca raczy oddać za nagrodą Rsr. 2, 
pod N r 739, w domu daw niej Ossolińskich, na Tłumąekieift, na le  
piętro od frontu. —  Tamże potrzebne jest duże Ł Ł S Ś T .R T O ,
choćby złożone z części, w ramach jesiono:, lub stojące.
-     *  -

JA M  A U LA  KEM ,
Jw najprzedniejszym gatunku, nadszedł wprost z Londynu do| 
ąlandlu BRACI LESSER, przy placu Krasińskich, w starym# 
jTeatrze, i sprzedaje się butelka po rs. 1 kop. 20,

W czoraj zgubiono duże PORTJIONAIE męzkie (Nosi- 
grosz), w któreni znajdował się List Zastawny na zły. 1,000 
oraz., llsr. 27; które Znalazca może sobie zatrzymać, oddając po
wyższą zgpbę do Drukarni Kui'jera. Nadmieniając, że stosowne 
zastrzeżenie już jest uczynione.

S2MMPMT, szaraczkoweni suknem, pokryte,, bardzo mało u- 
żywane, są do nabycia za pomierną cenę. Wiadomość u Krawca 
Leona Flaszyóskiego, przy rogu ulic Piwnej, i Krako:-Przedinie- 
ście pod Nrem 29, wprost Zamku,- na Iszem piętrze.

O S O B A  obeznana z gospodarstwem domowem, posiadająca 
krawieecZyznę i różne ręczne robo ty , życzy przyjąć obowiązek 
w  znacznym domu w W arszawie. Wiadomość przy ulicy Mar
szałkowskiej w domu Tyzlęra pod N r 1379, u Rządcy Króliko
wskiego.

Sekwestrator Pow; W arszawskiego, podaje do publicznej wia
domości, iż w d. 23 Września <5 Października) r. b. w Urzędzie 
W ójta Gminy Gąba pod m. Mszczonowem, o godz: 11 z rana, 
odbędzie się licytacja na sprzedaż około 200 sążni DRZEWA so
snowego miary kubicz:, lub częściowo.—  J. Łuszczew ski.

.  -  . .  -   _
W  nowo otworzonej Fabryce Kapeluszy Słomkowych 

''Ryżowych Z. Laube, w domu pod Nrem 578 przy ulicy D łu -’ 
Igiej, jest do zbycia © H A IC A E , brązowane do okien,a 
.fabryki Petersburgskiej, jako to : Narożniki, Sufrygle wię- /
? k.szc i mniejsze, oraz Zawiasy, po Cenie bardzo przystępnej.^

Ii toby miał do sprzedania D O R E R  drewnia
ny lub murowany, z obszernym placem lub ogro
dem, w jakiejkolwiek .części miasta, od summy rs. 
1,000 do 5,000;—  oraz jest KAPITAŁ od'summy 

rs. 1,000' do 6,000, który może być użyty, na wspólne prowa
dzenie korzystnie prowadzonej fabryki, lub też uskutecznienie 
pewnego i dogodnego przedsięwzięcia. Wiadomość pod Nr 1762 
przy ulicy Marszałkowskiej, u Służącego Wincentego.

■BANIIAA uzdatniona do szycia i do krawiecczyzny, obezna
na z gospodarstwem domowem, życzy przyjąć obowiązek w W ar
szawie lub Ha prowincji. Wiadomość pod Nr 398 przy ulicy 
Krakn:-Przedm:, w mieszkaniu Kuleszy, w podwórzu.

Dziś rano ciepła stopni R. Wczoraj w południc 15.
Dziś rano wysokość wody na W ille  stop 2 cali 7.
TEATR ROZMAITOŚCI. Dziś, L a u re tta . Gupiątko. N ow y  

Sąd P arysa .
TEATR WIELKI. Jutro, M y lla .  Tańce.
Pod Nr 641 przy ulicy Trębackiej, obok domu Grassowa, w Re

stauracji, dają się ŚNIADANIA, OBIADY' i KOLACJE, jak  naj
lepiej sporządzone, po cenie umiarkowanej, jako to: Obiad po kop: 
25, amlionowauy po kop: 22’/a; wszelkie porcje po kop:15. Zaś 
w Niedziele i Czwartki BŁAlłJL

W Drukarni Kurjera Warsz:.—  Wolno drukować. W arszawa d. 19 W rze: (1 Paźdz:) 1852 r.—  Starszy Cenzor, Rad: Dw: L.T .Tripplin .


